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Podróże Jana Ludwika B u r c k h a r d t a  
W Nubii, ogłoszone po iego śmierci 

przez towarzystwo afrykańskie.

( Cięg dalsty,  )
Zaw iedziony w  nadziei dostania się 

na Łrzeg zachodni, i lęhaiąc się , że w  
dalszey podróży ku .pt tudniowi, narażo­
ny będę na niebezpieczeństwo: b y łe m  
b o w ie m  tylko o p ó l  trzecia dnia drogi 
od siedliska M am eluków , postanowiłem 
udać się napowrót taż d ro gą , którąm

Erzyszedf. Ale gd"jn stanął przed Mo- 
aram edeu Rashef dla pożegnania się z 

n im  , rzekł do m nie z żyw ością, a b y m  
z a c z e k a ł, a za dw a dni iechał d a lć y , 
razem z nim i iego w o y s k ie m , które 
także do Sukkot powraca. M ało dbaiąc 
o takie to w a rzystw o , przekładałem mu, 
że maiąc potrzebę d o D e r r  pośpieszyć, 
nie mogę zgodzić się na tak powolną 
podróż, ial iego w oysko idzie. A  gdy i 
tak nie przestawał nalegać , oświadczy­
łe m  : poniew aż nie m ogę czynić po­
dług m ć y  w o l i ,  uw ażać  się w le c  będę 
od tćy  chw ili za więźnia w  . iego 000- 
zie, »Jedź w ię c  łotrze  !« w rzasn ął giu- 
li iańsko. Nie czekałem  powtórzenia: te­
go rozkazu , a w  pięć minut nie widzia- 
j o  m ię iuż w  obozie.

Mieszkańcy kraiu M a h a s s  w y w o ­
dzą pochodzenie swoie od arabskiego 
pokolenia K o r ę  y s  h , ńo którego nr e- 
żaf prorok M a h o m e t ,  i tw ierd za , że 
znaczna liczba K oreyshitów , zaięła tę 
krain ę, kiedy B eduinow ie zachodni 
w padli do E g i p t u  i N u b i i .  Ich na­
czelnik czyli Król płaci rządcom nu~

Łiyskim daninę, w  p e w n ćy  liczbie w ie l­
b łą d ó w  , k ró w  , baranów , i niewolni­
k ó w . Mniemany ten k r ó l , którego m ia­
ł e m  honor oglądać, iest Murzyn dosyć 
nędznego pozoru, którego straż składa 
się z półtuzina nagich n ie w o ln ik ó w , u- 
zbroionych dzidami i tarczami. Idąc w  
górę N i l u  od M a h a s s  aż do S e ń n a -  
r u , w  przeciągu trzydziestu pięciu dni 
drogi można ZDaleśdź w ię c ć y  d w uazie- 
stu podobnych królów . Maią oni nieo­
graniczoną w ła d z ę  nad maiątkiem s w o ­
ich poddanych, ale nie nad ich osobami; 
a ieśliby którego z nich na śmierć skaza­
li , w ystaw iliby własną rodzinę na k rw a ­
w ą  zemstę rodziny zabitego. Frzedniey- 
szymi m  eszkaricami krainy M a h a s s  są 
k u p c y ,  którzy kupu i ą n ie w o ln ik ó w  w  
D o n g o l i ,  . B e r b e r z e ,  i krainie S h e y- 
g y a  a przedafą w  K a i r z e ,  a o k ą d d w a  
razy na rok w ysełaią kara *vany. N e- 
wolniłf w  M a h a s s  kosztuie dwadzieś­
cia p.eć do trzydziestu piastrow hisz­
pańskich , a niewolnica trzydzieści do 
cztćrdziestu. K upcy przedaia ich w  K a ­
i r z e ,  zyskuią sto piędziesiąt na sto , a 
na tow aize , który stamtąd przyw ożą na 
p o w r ó t ,  po dwieście do trzechset na sto. 
Monetą krążącą za rzeczy znacznieysze 
są piastry hiszpańskie; za mnieysze zaś 
rzeczy używarą iako środka za m ia n y, 
wspomnioną iuż przez nas miarę zboża 
dhura i łokcia p ótna lnianego, z któ­
rego robią koszule.

Okrąg M a h a s s  rozriaga się na po­
łudnie na dwa dr i drogi poza T i r  ar e h ,  
i styka się z okręgiem D o n g o l i  krainą 
płaską , l.tóra pouczas w y le w u  tw o rzy  
spad w ody dwanaście do piętnasta mil
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szeroki. Handel nie iest kw itn ącym  w  
D o n g  c l i :  ponieważ ku p cy  tamteysi. 
w ystaw ien i są na ciągłe zazierstw a kró­
ló w  , a naw et naczelników w iosek. VV 
D o n  g a l  i podoonie iak i  w  N u h u ,  
maiątek właściciela ceni się pod ług licz­
b y  posiadanych przez niego k ó ł  wiad- 
ro w y ch  ; podług n ich  także nakładaią 
w ie lkość  podath i>w. D o n g o l a  s ław ną 
iest z gatunku koni ,  które są pokolenia 
arabskiego , a prócz w łasności koni a- 
rabskich są leszcze rośleysze i silnieysze. 
Z a  pięknego stadnika daią do 10 n iew o l­
ników  ; konie te nie udaią się w  kli­
macie bardzićy północnym  , a nawet w  
I ł a i r z e .  W s zy stk ie  , klórem w i d z i a ł , 
m ia ły  golenie b iałe  aż do kolan , i za- 

ew niano m ię ,  że praw ie  wszystkie 
y ły  z taką odmianą.

Ł ańcuch gór, szćroki praw ie  na 
d w a  dni drogi, oddziela D o n g o  l ę  od 
krainy arabów  S h e y g y a ,  którćy sto­
lica iest M e r a  w e ,  miasto czy wieś, 
położona na brzegach N i l u .  Okręg ten 
iest tak ludny iak E g i p t ;  głównieysze- 
m i iego płodam i są: d h u r r a  i dhol^en.

A rabow ie  Sheygiańscy dzielą się na 
pokolenia, które między sobą ciągłą pro­
wadzą w o yn ę. W a lc z ą  oni konno, o- 
k ry ci  pancerzam i, które imprsedaid kup­
c y  z S n a k i n  i z S e n n a a r :  uzbroie- 
ni są dzidą f tarczą i szablą. Broń ogni­
sta iest u nich bardzo rzadką. Uderzaiac 
-na nieprzyiaciela trzymaią w le w ć y  rę­
ce po cztćry lub pięć d zirydów  , które- 
mi z wielką zręcznością daleko rzucała. 
W s z y s c y  maią konie dongolskie i  u- 
ważani są za jeźdźców  rów nie  dobrych 
iak Mamelucy.

Sheygianie me płacą żadney dani­
n y ,  ani podatku sw o im  naczelnikom , 
których w ład za  iest bardzo ścieśniona. 
S ły n ą  gościnnością, a gość iesi dla nich 
świętą osobą; podróżny zrabow any w  
drodze, ieśliby m ia ł  choć lednego przy- 
iacieia m iędzy n i m i , m oże bydż p e w ­
n ym  , że m u  odzyszcze stratę, chociaż­
by była w  ręku samego króla. M ów ią 
tylko po arabsku: w ielu  z nich umie 
czytać i pisać. Są z wielki ćm p o w a ­

żeniem dla uczonych. P o  szkołach ich 
uczą wszystkich umieiętności, które sta­
n o w ią  kurs nauk literata m u zu łm a ń ­
skiego, w y ją w s z y  ieanak matematykę 
i  astronomiią. Młodych ludzi nrzyby- 
łych  z okolic sąsiedzkich dla nauki ,  na­
czelnicy O l e m ó w  umieszczaią u s w o ­
ich p rzyia c ió ł, którzy im daia mieszka­
nie i ż y w n o ś ć , dopóki bawią w  kraiu.

Sheygianie, którzy są żołnierzami, 
oiłą wiele  napoić w  m ocnych z daktylów. 
K upcy ich ieżdżą do D a r f u r ,  S e n ­
n a a r  i S u a k i n u .  R iedy g łód  w  Ara­
b ii ,  W ówczas w io zą  pszenice i dhurrę 
na przedaż do D z i d d a ,  drogą idącą do 
Su a k in u , od'eglą o dwanaście dni od 
granic kraiu S h e y g y a .

U s iło w a łe m  dotąd dadi w yobraże­
nie o Dongoli i ostaczaiących ią kraiach : 
dodam ieszcze kilka s łó w  o stanie poli­
tycznym  tych krain, przed wtargrieniem 
M a m e lu k o w , i  o skutkach tego w y d a r­
zenia , p rzyn a y m rićv  tak, ile b y ły  zna- 
io m e  w  czasie ponytir moiego w  Mahass. 
P od ług opowiadań arabskich , od niepa­
m iętnych czasów  rządzili Dongola, ro­
dziny Z e b e y r i F u n n y e ,  z których 
pierw sza p an cw ała  nad okręgami pół- 
nocnem i, a druga nad p o łu o n io w e m i; 
ale w  ostatnich czasach rodziny te po­
siadały tylko pozorną w ładzę, a rzeczv„ 
wistą mieli w  rękach sw o ich  Sheygia­
nie. A ra b o w ie  ci pusztoszyli często na­
padami sw e m i D o n g o lę , a naczelnicy 
tego kraiu , nie mogli się inaczćy zasło­
nić od ich łupieży, iak odstępuiac ira 
przez ugodę p o ło w ę  daniny , którą od 
poddanych sw o ich  w ybierali. Odtąd o- 

idw a narody ż y ły  w  zgodzie, a leSh e- 
3'gianie pod pozorem odoierania ustępio- 
ney sobie p o ło w j  daniny , przes.aauiąc 
często po g łów nieyszych m ieyscacLD on- 
g o i i , w E a n d a k ,  A r g o  i t. d. nabyli z 
czasem przemożnego w p ły w u .  Riedy 
wypędzeni z Egiptu B ejo w ie  Mamelucy, 
przybyli do Argo, Mahmud el Adelanab, 
naczelnik Sheygyauów  p rzy ią ł ich ?e 
zw y cza y n ą  narodu swego gościnnością, 
a dow iedziaw szy się od nich, iż życzy­
liby sobie osiąśdź w  S e n n a a r z e ,  ob­
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darzył hóynier  daiąc im  konie , w ie l­
b łą d y , n iew olników  i żywność. Ue tu ła­
cze c i ,  zdraycy, zabaw i w szy  ledwo m ie­
siąc w A r g o ,  zamordowali swego dobro­
czyńcę z domownikami, * zabrali iego 
maiatek. Jeden z kró lów  tej ziemi , z 
rodziny Z e b e y r ,  z łączył się w te d y  z 
nimi, podobnież uczynił oddział około 
ośmdziesięciu ieźdżców  Sheyg^ar. ^ w ,  
d aw nych nieprzyiaci>ł pokolenia Mah- 
muda el Adelanaba. Od tego czasu Ma- 
m elucy zostaią w  otwartćy w o y n ie  z 
Sheygyanami. Niepodobna, żeby się im  
długo mogli opierać i u trzym y w a ć  w  
kraiu D ongoli, ile ze liczba ich zmniey- 
sza się coraz bardzićy, iuż to przez :gi- 
menie w  noiu, iuż przez choroby, ia- 
kie między nimi z gorącości klimatu po- 
wstaią. Nie pozostaie im  iiic w i ę n ć y , 
chyba tylko u s i ło w a ć ,  azali ni° uda się 
opanować górnego Kgiptu , gdzie czuy- 
ność Moham meda ń b  go nie w ie lk a  m o­
że im  rokować pomyślność  ̂ albo też o~ 
panować niespodziame iaki port m or­
ski nad odnogą arabską, dla zapew nie­
nia sobie zaciagu z młodych niewolni- 
KÓw georgiianskich, których (iedynie 
tylko ao korpusów  sw oich przyym uią. 
Zapewniano m ię  także, iż maią zamiar 
w targnąć do Abissynii: ieśliby swego 
dokazali, przedsięwzięcie to m o gło b y  o- 
tw o rz y ć  dla kom panii wschodnio - in- 
dyyskićy n o w ą  i ważną gałęź handlo­
w ą .  A le  biada n aro d o w i, któryby przez 
tych  dzikich i sw aw olny ch niew oin  ików 
uiarzmionym został 1

( C ięg  dalszy  nasięp i.  )

Mosty na Łańcuchach żelaznych.
(Z Niemieckiego.)

P ie rw s z y  most z lanego żelaza po­
stawiono w  Anglii w  r. 1779 na rzece 
S e v  e r  n wpobliskości kuźnic w  C u t e -  
b r o o t  Most ten postawiony nył w  for- 
ime łuku ulanego z ciągłego żelaza 1 trzy- 
maiącego 100 stóp długości. P o tć m  śir.ia- 
łć m  doświadczeniu postawiono m nóstwo 
żelaznych m ostów  w  różnych okolicach 
Anglii z których nayznaęznieyszy iest most

n a d r z e k ą W e a r  w S u n d e r l a n d y i m a -  
iący długości 230 stóp. Lubo iednak chcia­
no rozciągać łuki na 5oo stóp długości, 
przecież w  mostach tego rodzaiu p ew n a  
granica musi być zac1 ow aną i z resztą 
takie mosty są nazbyt kosztowne.

U życie  Więc łańcuchów  żelaznych 
i ułożenie ich w  kształcie p rze w ró co ­
nego łuku iest bezpiecznieysze i m niey 
drogie. Naidawnieysze wiszące mosty o 
których wiadomością i pamięcią zasięg­
nąć m ożem y znayduią się w  Cninach , 
i maią być nadzw yczay długie Major 
R e n n e l l  w  podróżachswoicł w sp o m i­
na o tattim mośc±e nad rzeką S a m p r o  
w  I n d o s t a n i e ,  który m ia ł mieć blisko 
600 stop długości. Za naypierwszy most 
na łańcuchach w  A n g li i , uważaią most 
nad rzeką T  e e s łączący Hrabstwa Y o r k  
i D u r h a m .  Ma 70 scóp długości i nieco 
w ię c ć y  niż 6 stóp szerokości. Z  poręczą 
po lednćy stronie. Most ten w is i  na łań­
cuchach zawieszonych z iednćy skały 
na drugą i drżj za Każdem stąpieniem. 
Móvt ią powszechnie, że b y ł  w ystaw io­
ny w  r. 1741.

D zie ło  o mostach i  ich  stawianiu 
wydane w  A m eryce  w  r. 1811,  utrzy- 

muie, iz w  Ameryce m o stó w  na żelaz­
nych łańcuchach iest ośm. Most w y s ta ­
w io n y  w  r. i 8o q  nad rzeką M e r r i m a k  
w  P ro w in c y i  Massachusset. K ażay ła ń ­
cuch ma 244 stóp długości. Na obu brze­
gach wznoszą się w ie że  murowane na 
37 jiop w y s o k ie ; do nich przym oco w a­
nych iest dziesięć łańcuchów  których 
końce , po obu stronach rzeki głęboko w  
ziem ię są zapuszczone i ogromnemi cię­
żarami zawalone N atym m oście  są dw a 
przeiazdy, po d w ó ch  inkach, każdy na 
i 5 stóp szeroki. T o  ogromne dzieło m ia­
ło  tylko kosztować 120,000, Z ł .  p. a 
most w a ż y  5oo beczek żelasa czyli  
5,000,000 funtów .

P. T e l f o r d  Inżynier Angielski 
podał plan mostu ns łańcuchach na rze­
ce M e r s ć y  niedaleko L  iv  e r p o o 1, ma 
m ieć 1000 stóp długości, m a b yć  w y ­
w yższo n y na 00 stóp nad powierzchni 1 
w r d y  i  kosztować tylko 63 ,000 funtów
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szierlingów czyli 2,520,000 zf. Naylopsi 
Inżynierowie Angielcy, Którym ten p?:n 
do rozważania b y ł  podany, uznali iż do 
skutku doprowadzonym być może.

Teraz właśnie stawi; ią most naniebez- 
pieczuym przesmyku M e n a i ,  c ddziela- 
iącym wyspę A n g l e s e a  od X ięstw a

W  a 11 i i. Ma wiesieć na skupach i Jaricu- 
cny m ieć Lądą 56c sióp diugnści, i yrznie- 
cione będą na 100 stóp nad n a jw yższą  
w ysokość w ody. C a ły  most kosztować 
będzie 70,000 f. s. to iest 2,800,000 złp 

{Dokończenie n astąp i .'

Rzeczy rozmaite.
Z  W ł o c h .  —  W  bibliiotecc Anrb.ozyańskley 

w M e d y i o l a n i e  odkryto rękopism Illiady H o ­
m e r a ,  którzy z 4* wieku pochodzie się tdaie. fca- 
y, ai 3 w sobie blisko 60 rys rnków i iest o 6 wie­
ków dawnieyszy od wszystkich refcopismów , na któ­
rych opicraią się wydania H o m e r a .  Rysunki są 
na pargaminie 1 v yobraźaij  nayważnieysze wypadki 
w [Iliadzie. Nie sa kształtnie zro bio ne , ale rfla te­
go w ażne, iż podafą dokładne wyobrażenie ubiorów , 
s p rzętó w , builuw li. b r o n i ,  naczyń, o f iar ,  z ab a w , 
uczt i i w y c a i ó w  owych wieków. VVidać także na 
nich eharakteryczny 1 ys rycerzy i bożków, A n g o ­
l o  lVI a i , professor Ambrozyarshiego k o ilcg icm , 
wyda podług tego rękopismu dzieła II om e r  » , u- 
rhieści w n.ch naśladowanie znalezionych rysunhów
i obiaśni nowenn seboliami, które zawicraią 3o ar­
kuszy in folio , i wyszły z pod piorą urzmów z cza­
su Chrześcijaństwa i ze szhoły Alexa'ndryyslirey, —  
Dodać ieszczc należy, iż rękopism ten nie zawiera 
całey Illiady, t y l io  mieysca , do których ściągoia się 
rysunki.

Z N i e m i e c .  —  Doktor P h i l i p ,  który w y­
słany został od Missyionarskicgo towarzystwa Lon ­
dyńskiego do przylądku Dobre;- nadziei pisze p o d d . 
26 K w ietn ia , iż widział ta~i pannę m o rsk ą , którey 
istnienie sądził zawsze bydź baiccznem , i opisuie ią 
iak następnie. Długość tego zwierzęcia dosyi w y ­
smukłego wynosi 3 stopy. Podobieństwo do człowie­
ka kończy Się zaraz pod piersismi i przechodzi w  
kształt ryb y  - gatunku Salmów. Ł u s z c z k i  na po 
dobnych Jo człowieka częściach tak są n-cznaczne,
i i  potrzeba im się dobrze- p rz y p a trz y ć , Schwytana 
była w  północney okolicy C h i n  i w B a t a w i i  
przez Kapitana C a d c - a  za 5ooo Hiszpańskich tala­
rów  kupiona.

Z W a r s z a w y .  —  Fopis itcżnr.ów_ er.ayduia- 
cyeh się w  tuteyszym Instytucie Głucho - nicrny-ńi od" 
Lytym wi zo .ay  zos.ał w  obce nayznekumitszych goś­
ci j rci obiey , sala była  natłoczona w idzam i, dziela- 
cemi radość, l i to ść ,  podziwienic i rozczulenie Ci 
uczniowie od urodzenia pozbawieni dwócb d a r ó w , 
mowy i słuchu , znadzwyczaynyro postępem k s z a łc ą  
się w rozmaitych naukach a ich iesia są iuż tak w y­
mowne, iż nawet nieobcznany z sposobem tey trn - 
ney nauki dokładnie ich tłumaczenie się zrozumieć 
tnoic Uczniów w Instytucie znayduie się przeszło 
00, tak chłopców iaboteż dziewcząt. Zdawali cxa- 
01 en z nauk w tym roku im dayranych , a szczegól- 
niey rolig ii, mowy , rachu nków , jeografii , historyi 
narodowcy, f izy ki , gramatyki, dzieiów starożytnych, 
historyi naturalnej, jeometryi. Okazali przytom r y ­

sunki, ma’ owania , kształtne klei unia tek tu r,  tokar- 
stwo, slusarątw.o, stolarstwo, kraw iectw o, szewstwo, 
a Panienki hafty i .nne rzadkiey piękności roboty k o ­
biece. żfiikunŁstu uczniów płci ot óićy , zasłużyło na 
publiczne "ochw ały  i n ag ro d y ,  a medalami obdar- 
zen! zostali Felin P ę c z i r s k i  i jó ze f  M u r a w s k i .  
Wszyscy obecni uwielbiali rzadką cierpliwość i gor­
liwe trudy Szanownych Nauczycielów tego instytutu, 
a Mzezogólniey zacnego Rektora W . JX. F a l k o w ­
s k i e g o

Dnia 12. Sierpnia o godzinie trzeciey popołu­
dniu , sv czasie krótko Ircz ulewnie ęadaiacego desz­
c z u , iidcrzylo ieder po drugim kilka piorunów w  
różnych częściach W arszaw y , ieden 1 nich w ła ­
zienkach królewskich obdarł  topole , czyli od góry 
dc dołu, i ia b y  nożem oskrobał K orę, a przytem o- 
głuszył  3 łudzi , wszyscy zemdleli i rozumiano że zo­
stali pozbawieni życia , lecz wczesny ratunek i pusz­
czenie krwi przywróciły  ich do zupełnego zdrowia.

1. a murze znayduiącym się ieszczc blisko b yłe­
go Kościoła S. T ró y cy  Paniei Brygiteh , przy ulicy 
ó łu g ie y ,  iest kamienna tablica znastępuincyin napi­
sem: T u  leżą siostry nasze Dorota /fuklińska i Ma­
rianna C ton io» JB  powietrzem zeszłe 1710.“  W cz o ­
r a j  w  temże mieyscu kopiąc znaleziono dwie trumny 
zapewne tychże zmarłych osóby ciała iuż się rozsy­
pały  lecz odzież z sukna habitowego tak iest do h# 
ła.ach c a łą ,  iakby d i ś  była sprawioną,

Niedawno prztiezdzał przez W arszawę do W i l ­
na X. Kanonik Michał B o b r o w s k i  p o o d b y tćy p o -  
daóży wa W*oszcch, Francyi i Niemczech.

List odeb-any w W a r s z a w i e ,  pisany d. 29. 
Lipca 7 okolic B e r d y c z o w a  donosi co ntdępuie: 
,,U nas susza niesłychane, łąki i pastwiska wyschły. 
Konie i bydło rogate z niedostatku paszy wynędznio- 
ne w czasie kiedy powinno być naypiękmeysze^ p rze­
zimowanie iego będzie tern trudnieysze, bo iarzyny 
zup mie c h y b i ły ,  dla tego równie koni iak rogatego 
bydła cena iest bardzo nizka.

Z  R z y m u ,  -- Dni:. 16. Lipca wyszedł tu na 
świat tegoroczni kalendarzyk sianu Teraźn ie jszy  
Papież P i u s  VII. ma 80 lat i panuir 22. Zyiącycli 
kardynałów iest 4 t r- których 2 tylko kreacyi P  i u- 
s a V I ; wakuic só paliuszów , a 3 zosu ią  in petto, 
Pod P i u s e m  V II  umarło 83 k a rd yn a łó w , a kreo­
w ał dotąd 82. Liczba A.rcy - i Biskupów w całym 
swlecio Ćbrześciiańskim wynosi do 5óo, nie rachuiao 
Biskupów in partibus. Bongrtgacyie  w Rzymie skła­
dała się z 26, Kardynałów, Prałatów i innych Xicży, 
które trudnią się częścią sprawami k r a iu , częścią 
duchownemi Naypierwszą z nich iest Kongregacyi* 
inkwizycyi.

Bedakcyin F. F  r a n e m ,  —■ Drukiem 3. P i l i  e r a .


